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Wtorek 24 stycznia 1860
Poznań ? 23 stycznia. W świeżój jeszcze pa­

mięci czytelników Dziennika są dwa listy w połowie 
roku 1858 pisane z Białorusi, które ogłosiły Wia­
domości Polskie, a któreśmy wedle tegoż dzien­
nika u schyłku roku zeszłego w kolumnach naszych 
powtórzyli. Obraz ten prześladowań religijnych i nad 
wyraz smutny opis wypadków w Dziernowiczach zna­
lazł drogę do dziennikarstwa europejskiego : z trzech 
różnych źródeł zamieściły te opłakane wypadki Wia­
domości Polskie, paryski Univers i Kołokoł londyń­
ski; dzienniki rosyjskie^, ile nam przynajmniój wia­
domo, żadnego słowa na zaprzeczenie dotąd nie zna­
lazły. Natomiast znajdujemy dziś w jednym z orga­
nów południowych Niemiec wydawanym w Augsburgu, 
fakta niektóre zostające w bezpośrednim związku z 
wypadkami Dziernowickiemi. Pod napisem: „Wiado­
mości autentyczne o położeniu katolików w Polsce“ 
pisze pod datą 24 grudnia korespondent wileński do 
gazety , ,D eutschland11 :

„Dzisiaj mogę słowa dotrzymać i podać doku- 
menta autentyczne tyczące się ucisku katolików w Pol­
sce, jakiego w reszcie Europy zaledwie się kto do­
myśla. Była już o tém wzmianka w dziennikarstwie 
katolickiém, że unici w Polsce gwałtem zmuszeni do 
schizmy jeszcze dotąd tajemnie do wiary katolickiéj 
są przywiązani, i podobni do pierwszych chrześcian 
w katakombacb, chociaż kryjomo, zawsze zostają w 
związku z kościołem katolickim. Tak więc i pomię­
dzy unitami Dziernowieckimi, w powiecie Dryzień- 
skim, gubernii witebskiéj, na Litwie, chociaż jeb urzę­
dowo do wyznania schizmatyckiego liczono, zawsze 
była utrzymywana komunikaeya z dominikanami kla­
sztoru zabialskiego, o trzy mile odległego. Przy 
wstąpieniu na tron cesarza, mieszkańcy Dziernowiccy 
mieli nadzieję że im wolno będzie otwarcie wiarę 
wyznawać; ale srogo się omylili, bo po dręczeniu 
trzechmiesięcznóm przez komisyą egzekucyjną przy­
szło do tego, że klasztor Zabialski, któremu przypi­
sywano upór włościan Dziernowickich, został znie­
siony, a w skutek raportu senatora Szczerbinina 
który kierował śledztwem, minister spraw wewnętrz­
nych hr. Łanskoj wydał następujący reskrypt mający 
zapobiedz, aby na przyszłość księża katoliccy gwał­
tem na schizmę nawróconych nie przyjmowali do sa­
kramentów. Reskrypt ten w [niemal dosłownśm tłó- 
maczeniu tak brzmi:

„„Doszło do wiadomości JCMości z najpoddań- 
szego sprawózdania senatora Szczerbinina, któremu 
powierzona była misya w gubernii witebskiej, że nie­
którzy duchowni wyznania rzymsko-katolickiego przyj­
mowali do spowiedzi i do komunii takich Judzi, któ- 
rzi należą do kościoła prawosławnego, co się dowod­
nie okazało ze śledztwa w tój sprawie wytoczonego,
1 dla tego JCMość raczył rozkazać, aby podobne 
Przeciwne prawu postępowanie całemu duchowieństwu 
katolickiemu jeszcze raz pod karą niezwłocznego wy­
dalenia z kraju zostało zabronione. Ażeby zaś du­
chowieństwo nieznajomością się nie zasłaniało, JC. 
Mość rozkazuje zarazem, iżby wszyscy duchowni 
mmszkający obecnie w gubernii witebskiéj albo któ­
ryby na przyszłość dla pełnienia swych obowiązków 
tamże przybyli, złożyli zobowiązanie się własnoręcz­
nym podpisem opatrzone, jako ani do spowiedzi, ani 
d? komunii ani do żadnego aktu kościelnego nikogo 
me przypuszczą krom swych własnych parafian i ta- 
mch osób, które posiadają dokumenta autentyczne
2 obrządku rzymsko-katolickiego. Wola ta naj- 
y?sza naczelnikom dyecezyi rzymsko-katolickich zo- 
taia udzieloną, ażeby z swéj strony wykonanie jéj

sPosób stósowny rozporządzili. Minister spraw
, cwnętrznych, hr. Łanskoj. Dyrektor wyznań obcych 
Br* oievers.“ “
„. »Do biskupów wydany został tenże sam reskrypt 
2 tym dodatkiem:

» »Podając Waszój itd. Przewielebności wiado- 
ab < ° najwyższój, mam zaszczyt upraszać
o p zechciał uczynić kroki stósowne względem jéj 
Jeżenia swoim podwładnym, i zarazem najsuro- 
j przykazać podwładnym dziekanom i naczelnikom 
lJLSzt()rbw, aby nieustannie księży świeckich i za- 
iak ycłl- mieli na °ku * dobitnie im przypominali,

0 oajsurowiéj jest zakazano pod jakimkolwiek po-

zorem mięszać się do spraw kościoła prawosław­
nego.“ “

„W skutek tego władze świeckie żądały od wszy­
stkich księży katolickich dawnych polskich prowin­
cji, pod berłem rosyjskióm, jako to Żmudzi, Litwy, 
Wołynia, Podola i Ukrainy, następującego tu poświad­
czenia, własnoręcznym podpisem opatrzonego:

„„Roku 1859, dnia 4/16 lutego. Ja niżój podpi­
sany pleban kościoła ** niniejszóm oświadczam, iż 
rozkaz ** duchownego konsystorza rzymsko katolic­
kiego z dnia ** stycznia r. b. nr. ** do rąk dzieka­
na** adresowany, był mi publikowany. W skutek 
czego zobowięzuię się wykonywać powinności mojego 
powołania jedynie względem własnych moich parafian i 
takich osób, które będą mogły okazać mi poświad­
czenia urzędowe, jako rzeczywiście są wyznania rzym­
sko katolickiego. Co zaręczam własnoręcznym moim 
podpisem** dnia........  roku....**.““

„Zwracam na to uwagę że podobne rozporządze­
nia i zobowiązania już nawet pominąwszy niesłychane 
wtargnięcie władzy świeckiój w zakres powołania du­
chownego, ścieśnia spowiedź w sposób dla katolików 
nader dotkliwy, albowiem przez nie staje się teraz 
niepodobną spowiedź osoby nieznajomój przed nie­
znajomym spowiednikiem. Ale prócz tego jakże jest 
upokarzającą fila katolika widzieć się poddanym prawu 
wyjątkowemu i być zmuszonym do noszenia przy so­
bie świadectwa powodu tego upokorzenia. Mamże 
jeszcze wspomnieć o trudnościach jakich wymaga po­
słuszeństwo temu ukazowi? Jeśli iiczę bardzo mier­
nie, największa część kościołów w tamtych stronach 
jest odległą od granic parafii 5 do 8 mil, ale są 
miejsca, które na mil 12 do 15 od kościoła parafial­
nego są odległe. Te dwanaście mil musi biedny wło­
ścianin iść piechotą aby u plebana stawić się jako 
parafianin i otrzymać poświadczenie, które udziela 
mu pozwolenie do spowiedzi. Jakież to trudności, 
jakie koszta trzeba ponosić, aby wolno było być ka­
tolikiem.“

— Kiedyśmy powyższe słowa kreślili, niebył nas 
jeszcze doszedł najświeższy numer Nor da, który od­
powiadając na „zarzuty dzienników paryskich ultra- 
montańskich względem Rosyi o nietolerancyą religijną“ 
odpiera te zarzuty pozwoleniem cesarskiśm danćm 
na urządzenie w samymże Petersburgu domu przy­
tułku dla niewiast wyznania rzymsko-katolickiego, 
założonego przez księżnę Gagarin. Sądziż w istocie 
Nord, że błyskotka ta na widoku może podać w naj­
lżejszą wątpliwość prześladowania na Białej Rusi 
tylą szczegółami i nazwiskami stwierdzone i czyliż 
Nord tak mało zasłyszał o Kołokole londyńskim, że 
go liczy do prasy ultramontańskiój?

— Dziennikarstwo niemieckie zna się do świętój 
zasady narodowości, i gorąco ją bierze w obronę, 
ilekroć do własnego interesu narodu niemieckiego 
przychodzi ją zastósować. Otwarcie sejmu w Flens­
burgu jednemu z korespondentów wielkiego berliń­
skiego organu feodalnego stronnictwa takie dyktuje 
słowa, które taż gazeta posłom narodu niemieckiego 
do rzeczonego sejmu daje na drogę:

?Z księstwa Szleswickiego, 15 stycznia. Deputo­
wani naszego księstwa dnia 201. m. znowu się zgro­
madzają na sejm w Flensburgu. Błogosławiony kto 
ma sumienie, a biada tym, którzy go nie mają. Któ­
rykolwiek otwierasz usta twoje na takióm miejscu 
dla dobra albo na zgubę kraju, odpowiedzialnym je­
steś za każde słowo które powiesz i za każde któ­
rego nie powiesz, gdyby powiedzieć je należało. Oj­
czyzna twoja, Szleswik, nie ma być dojną krową dla 
pogranicznój Północy, któraby jój za paszę rzucić 
chciała duńskie prawo wyborcze. Znamy od lat dzie­
sięciu wolność, która przychodzi z północy. Ojczyzna 
twoja Szleswik, niema z Danią zlać się, ani w Danii 
zaginąć; nie ma w Danii być pogrzebioną, bojużby 
więcćj z martwych nie wstała, Ojczyzna twoja, Szles­
wik, nie jest południową Jutlandyą, nie była nigdy 
południową Jutlandyą i nie ma nigdy zostać połu­
dniową Jutlandyą. Razem z mową i narodowość za­
ginie. Na to pomnij i korzystaj z tych dwóch mie- 

I sięcy, abyś spełnił twój obowiązek. Sehodzi rok za

rokiem, a za postępem czasu przywykamy do krzywdy, 
chociażby w głos wołała. „Subit ąuippe etiam ipsius 
iaertiae dulcedo, et invisa primo desidia postremo 
amatur.“ Bo nieznacznie upodobanie w głupióm pró­
żnowaniu i próżnój mowie się wkrada, a nieczynne 
zasiadanie ław i ten żywot roślinny, który wszystkim 
z początku był zgrozą, w końcu przyjemności nabiera. 
Nie jesteśmy Jutami południowymi i nigdy nimi 
zostać nie chcemy. Ale gdyby ferment szleswicki 
kiedykolwiek się miał zapomnieć tak dalece iżby zaro­
zumiałość Ejdoroduńczyków pochwalił, protestuje więc 
część zachodnia kraju szleswickiego, która z duńską 
rzeczą niema spółku żadnego, przeciw tak barbarzyń­
skiemu gwałtu dokonanemu na ludzie germańskiego na­
rodu i obyczaju, mowy i ryzy germańskiój, protestuje 
Fryzya Północna przeciwko zdradom sztukom i ciem­
nym knowaniom tych łotrów, którzy jój się starają 
koniecznie starodawny narodowy obyczaj i honor na­
rodowy wydrzeć, kiedy ona przez swoich ciemięzców 
już stradała dość dóbr pomniejszych.“

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
udzielić kapitanowi i dowódzcy kompanii Kurthowi 
w 39 pułku piechoty, pozwolenie do noszenia orderu 
korony żelaznój trzeciój klasy, nadanego mu przez 
cesarza austryackiego, a rotmistrzowi hr. Henckel von 
Donnersmarckowi w 8 pułku kirasyerów, pozwolenie 
do noszenia krzyża rycerskiego orderu Henryka Lwa, 
nadanego mu przez księcia brunświckiego.

Berlin, 22 stycznia. Prace sejmowe dotychczas 
nie rozpoczęły się jeszcze. Ministrowie wnoszą przy­
gotowane przez siebie projekta do ustaw, a członko­
wie sejmu, podzieliwszy się na wydziały i oczekując 
rozdania wydrukowanych projektów rządowych, po­
rozumiewają się pomiędzy sobą i obradują w kołach * 
poufnych nad taktyką, jakiój się w obec rządu jako 
tóż w obec przeciwnych sobie stronnictw trzymać za­
mierzają. Ustawy przez rząd przygotowane, doznały 
w obu izbach, o ile z usposobienia tychże sądzić mo­
żna, w ogóle przychylnego przyjęcia. Największą w 
tój mierze wątpliwość budziła dotychczas ustawa do­
tycząca organizacyi wojska pruskiego. Wszakże głó­
wna zasada, na którój ustawa ta polega, żadnych w 
izbach nie dozna trudności. Szczególne tylko i nie­
które postanowienia tójże, np. co do zaprowadzenia 
trzechletniój stałój służby wojskowój, staną się za­
pewne przedmiotem obszerniejszych rozpraw. Nader 
wątpliwą także jest rzeczą czyli izba panów odmieni 
zdanie swoje o przedłożonój jój ustawie o małżeń­
stwie i przyjmie ją z przyjaźniejszćm jak w roku ze­
szłym usposobieniem.

— Gazeta Nowopruska a za nią inne po­
mniejsze dzienniki tutejsze występują obecnie z 
nader ostremi i gorżkiemi zaczepkami przeciw ce­
sarzowi Napoleonowi. Gazeta przytoczona nazywa go 
w ostatnim numerze swoim uosobieniem zorganizo- 
wanój rewołucyi i rzecznikiem ukoronowanój demo- 
kracyi. Występuje jednakże przeciw niemu łaskawie, 
twierdząc, że Napoleon nie jest obłudnym oszustem, 
jak to utrzymują niektóre jój koleżanki, lecz czło­
wiekiem, który wierzy istotnie w prawdę głoszonych 
przez siebie zasad.

— Czas sejmowy jest tu zwykle porą uczt i wie­
czorów, z któremi występują z kolei wszyscy mini­
strowie pruscy jako tóż posłowie mocarstw zagrani­
cznych. Dla tego nie masz obecnie prawie dnia, gdzieby 
nie było obiadu lub wieczoru u jakiego dostojnika 
pruskiego lub dyplomaty zagranicznego. Na obchody 
te bywają także zapraszani członkowie obu izb sej­
mowych. Z posłów polskich jeden tylko hr. Cieszkow­
ski, ile wiadomo, bywa na tych obiadach i wieczorach 
dyplomatycznych.

X Berlin, 22 stycznia. Politycy tutejsi niewątpią, 
że szczeróm jest praguieniem cesarza Napoleona wi­
dzieć koogres zbierający się pomimo zmian zaszłych 
w dotychczasowym programacie politycznym gabinetu 
francuskiego; sądzą oni nadto, że zapewne się uda 
zręczności i powadze cesarza przywieść do skutku 
to, czego pragnąć się zdaje. Tym sposobem widoki 
kongresu raczejby się zwiększały obecnie.

Na ostatuióm posiedzeniu izby poselskiój, repre-
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zentacya krajowa uświęciła jednomyślną zgodą, bar­
dzo bystrą, obszerną i ważną dla niejednego inter­
pretacyą ustawy z d. 31 grudnia 1842, o nabywaniu 
i utracie pruskiego obywatelstwa, interpretacyą z 
którą w imieniu komisyi sejmowój wystąpił jćj spra­
wozdawca, p. Burgers, przy sposobności rug wybor­
czych. Chodziło o zatwierdzenie wyboru pana Dunc- 
kera, bardzo wybitnego i uważanego członka partyi 
liberalnćj, który nie otrzymawszy na to zezwolenia 
od rządu pruskiego i nie wziąwszy emigracyjnego 
paszportu, przyjął urząd publiczny w Wyrtembergii. 
Otóż p. Burgers, a z nim komisya i cała izba, wy- 
rzekły, że przyjęcie urzędu w obcóm państwie bez 
pozwolenia własnego rządu, może karogodną być rze­
czą, ale utraty pruskiego obywatelstwa nie pociąga 
za sobą. Zaczóm wybór p. Dunckera na członka pru­
skićj izby poselskiej, jednomyślnie został zatwierdzony. 
Z innych rug wyborczych, wspominam tylko o za­
twierdzeniu powtórnego wyboru hr. Działyńskiego. 
Zatwierdzenie to nie przedstawiło powodu do żadnćj 
dyskusyi w izbie. Kiedy już o szanownym pośle szrem- 
skim mowa, niech mi wolno będzie uczynić wzmiankę, 
że wiadomy inserat jego o rozległych chęeiachfza- 
kupna ziem różnychji o sposobie ich administrowa­
nia, przetłómaczony został do Bydgoskiego Tygo­
dnika, zkąd go duża część innych niemieckich dzien­
ników powtórzyła, jedne bez żadnego komentarza, 
inne z lakonicznym dodatkiem: „Bądź co bądź, cha­
rakteryzuje to myśli Polaków.“

Koło polskie podobno się już ukonstytuowało, 
lubo tego i owego z jego członków dotąd jeszcze w 
Berlinie nie masz. Prezesem koła pozostał p. Potwo­
rowski; ponieważ dawny wiceprezes powtórnie sobie 
ofiarowanój godności przyjąć nie mógł, wstąpił więc 
w jego miejsce hr. Cieszkowski. Sekretarzami koła 
pozostali pp. Chłapowski i Łyskowski. Komisya par­
lamentarna w izbie panów składa się z ks. Sułkow­
skiego, hr. Mielżyńskiego i Bnińskiego, a w izbie po­
selskiej z pp. Cieszkowskiego, Morawskiego i Bent­
kowskiego. W razie przeszkody którego z trzech 
ostatnich, zastępować ich będą pp. Pilaski i G. Po­
tworowski. Przypominam, że wybór prezydyum ma 
walor na cały sejm, komisye zaś parlamentarne, co 
miesiąc nowemi odświeżają się wyborami. Główna 
kwatera koła polskiego rozłożona tćj zimy w lokalu 
zwanym Cafć National, pod Lipami nr. 27. Po­
wiadają mi, że nieobecny dotąd w Berlinie poseł gnieź­
nieński Libelt, ciężką miał być złożony chorobą, któ- 
rćj następstwa dotąd mu z domu wyruszyć nie po­
zwalają.

Z Gazety Krzyżowój przeszła do innych dzienni­
ków wiadomość, w dość zagadkowćj podana formie, 
jakoby znany wW. Ks. Poznańskióm i na losy jego bar­
dzo wpływający tajny nadradzca Noah, miał być uwol 
niony od obowiązków swoich w ministerstwie spraw 
wewnętrznych. Wiadomość ta w tćj formie podana, 
niejednego w błąd wprowadzić może. Pan Noah, któ­
rego zdrowie w istocie mocno jest pracą nadwątlone, 
otrzymał, ze względu na to zdrowie, zwolnienie siebie 
od ciągłćj i systematycznćj biurowej pracy. Ilekroć 
wszelako przychodzi ważniejsza kwestya zarządu we­
wnętrznego a mianowicie W. Ks. Poznańskiego na 
stół, pan minister wzywa zawsze pana Noaha do 
rady i udziału w pracy. Co do pana Niederstettera, 
tego często widzieć można przechodzącego się po 
ulicach Berlina. Ma on w ten sposób wypoczywać 
sobie na urlopie aż do ukończenia sejmu, poczćm 
Gak powiadają) wynagrodzony zostanie za doznane 
nudy i małe nieprzyjemności, wyższym jak dotąd urzę­
dem policyjnym w Iustruciu, na Litwie pruskićj.

Znany tłómacz Zendawesty, polski oryentalista 
Pietraszewski, przeniósł napowrót penaty swoje z 
Berlina na Wschód. Mianowany on został dragoma­
nem przy jeneralnym konsulu pruskim w Persyi, panu 
Minutolim i wyjechał już do Ispahanu.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 17 stycznia. Karnawał, od kilku ty­

godni zacząwszy swe panowanie, bardzo leniwie znie­
wala do tańców i do zabaw publicznych. Od kilku 
lat zaczyna Warszawa mnićj znajdować upodobania 
w tłumnych, wystawnych balach i w zawodach tańca 
wszelkiego rodzaju; nie tylko Warszawa w tym za­
pale zwolniała, ale i w innych Królestwa miastach 
mnićj słychać o karnawałowych zabawach. W Lubli­
nie, jak słyszymy, nie było wcale balu Sylwestrowego, 
bo ani jedna dama nie przybyła. Kto źle na tćm wy­
chodzi, to kupcy, gospodarze hotelów, krawcy a mia­
nowicie modniarki, wszyscy skarżą się na brak ochoty 
do balów i do zabaw; trudno tego nie wyrozumieć, 
ale znów z drugićj strony jest zysk pewien: zasta­
nowienie się w zbytkach, myśl o jutrze, zajęcie się 
poważniejszemu sprawami lub też szukanie zabaw 
mnićj kosztownych. Jedną z głównych spraw obe­
cnych, mianowicie dla pań naszych jest Instytut mu­
zyczny, dla którego fundusze zbierać się mają ze 
składek i ofiar; ztąd tćż nie tylko w Warszawie,

ale i w innych Królestwa miastach zbiera się na kon- 
certa, bale, przedstawienia teatralne, w których ama- 
torowie i szanowne i piękne amatorki, pełne poświę­
cenia dla sztuki, czynny udział brać będą. Otucha 
tu jest jak najlepsza, że te usiłowania wezmą pożą­
dany skutek.

FRANCYA.
Paryż, 19 stycznia. Najważniejszym wypadkiem 

dnia dzisiejszego jest artykuł w Journal des Dé­
bats w którym najznakomitszy ekonomista francu­
ski, znany od dawna jako powaga w rzeczach gospo­
darstwa krajowego, Michał Chevalier, wystąpił ener­
gicznie w obronie cesarskiego programu i wolności 
handlowćj, wykazując protekcyonistom jak dalece ich 
monopole i wymagania przeciwne są istotnemu inte­
resowi publiczności. Półurzędowe dzienniki Pays i 
Patrie dostały, jak się zdaje, rozkaz aby starały 
się ile możności uspokoić pod tym względem zastra­
szone umysły. Trudno bowiem wyobrazić jaki po­
płoch powstał w całym świecie przemysłowym, który 
dotychczas potrafił trzymać z daleka od granic fran­
cuskich wszelkie współzawodnictwo; kieruje jego 
sprawą bogate, potężne wpływem swoim i szeroko 
rozgałęzione stowarzyszenie „ku obronie pracy na- 
rodowćj“, które przez groźby swoje i agitacye stra­
szyło wszystkie rządy od roku 1830 i zmuszało je 
do zachowania względem zagranicznego przemysłu 
systemu zupełnego niemal zakazu, który mu zabes- 
pieczał dowolne wyzyskiwanie publiczności pod pozo­
rem patryotycznćj opieki nad przemysłem narodo­
wym. Ze wszystkich stron zbiegają się przemysłow­
cy do Paryża, aby szturmować ministerstwo; w mi­
nisterstwie robót publicznych stawiło się wczoraj 
około 500 osób rozmaitych prowincyi, po kawiar­
niach i restauracyach pełno różnego rodzaju wystra­
szonych fabrykantów, deputowani nasyłają ministrów 
listami i memoryałami, a miasta Rouen i St. Etien­
ne przysłały deputacye błagalne, jak gdyby już Han­
nibal był ante portas. Tymczasem owe strachy są 
bezzasadne; w wspomnianym powyżej artykule radzi 
Michel Chevalier aby system proponowany przez ce­
sarza powoli i stopniowo zaprowadzać i widać ze 
wszystkiego, że rząd jak najwzględnićj i jak najo­
strożniej postępować będzie. Cesarz przyjmował 
wczoraj deputacyą złożoną z głównych reprezentan­
tów rękodzielni żelaza i starał się uspokoić ich 
obawy zaręczając im że rząd powoli działać będzie, 
że każdy nowy projekt do praw i regulaminów ty­
czących się reformy handlowćj i przemysłowćj roz­
trząsanym będzie nietylko przez radę stanu, ale i 
przez ciało prawodawcze i że w każdym razie uwzględ­
nioną będzie opinia interesowanych. I tak już wczo 
raj reprezentanci przemysłu kruszcowego odbyli na 
radę u ministra i w tych dniach spodziewają się po 
wołania właścicieli głównych kopalni węgla. Wiado­
mości dzisiejsze twierdzą, przeciwnie do dotychcza­
sowych wieści, że traktat handlowy z Anglią przyj­
dzie w istocie do skutku; niektóre dzienniki’podają 
już nawet główną treść jego. Rząd francuski zobo 
wiązał się wpuszczać wszystkie płody angielskie su­
rowe jako i fabrykowane, tak iżby cło od nich nie 
mogło wynosić więcćj jak 30 od sta ich wartości; 
natomiast wszystkie płody francuskie wchodzić będą 
do Anglii bez żadnćj opłaty, tylko wina i wódki 
opłacać będą cło lecz nie większe od tego, które 
wina i wódki z osad angielskich przychodzące opła­
cają; każda zaś ulga, którąby tym ostatnim przy­
znano, służyć będzie natychmiast winom i wódkom 
francuskim. Przytćm wszystkie warunki zawartego 
traktatu obowiązywać będą Anglią od dnia jego ra- 
tyfikacyi, Francyą zaś od i lipca 1861. — Na cześć 
Cobdena, który radami^swemi przyczynił się bardzo 
znacznie do ogłoszenia reform ekonomicznych we 
Francyi, wyprawił w tych dniach książę Napoleon 
świetny obiad, na którym wnoszono liczne toasty na 
wolność handlową. W ministerstwie dotychczas jesz­
cze podobno Magne, Rouland i Delangle opierają się 
ile możności zamysłom cesarskim, ale za to oświad­
czyło na walnćm zebraniu swojćm towarzystwo kre­
dytu publicznego, że z całćm poświęceniem ułatwiać 
będzie handlowi i przemysłowi przebycie grożącego 
przesilenia. — Podług wiadomości z Włoch, zanosi 
się tam na ważne wypadki. Journal des Débats 
słusznie powiada, że ministerstwo Cavoura jest na- 
turalnćm następstwem upadku hrabiego Walewskiego, 
ale łączą się podobno z wystąpieniem tegd, gorliwego 
patryoty włoskiego zamiary korzystania ź obecnych 
konjunktur politycznych. Król Emanuel chcę z po­
wodu odroczenia kongresu i przyjaznego usposobie­
nia Anglii i Francyi, unią do skutku doprowadzić 
i Włochy środkowe wojskiem swojćm obsadzić, Co 
się tyczy państwa Kościelnegb, podają niektóre dzien­
niki, że książę de Grammcnti rozpoczął znów układy 
z kardynałem Antonellim, że układy te zmierzają do 
uznania zwierzchnictwa papieskiego w Legacy&ch, 
gdzie na czele rządu stanie, jako wikaryusz papie-

ski, Wksiążę toskański, którego" władza zatwiej E 
dzoną zostanie przez głosowanie ¡powszechne. }gi 
potrzeba dodać, że to są marne bajeczki. Przeci» " 
nie stosunki między Paryżem a Rzymem nie zda S 
się najprzyjaźniejsze; w Giornale di Roma oznÎs 
mia Ojciec św. katolickiemu światu, że odrzucił rad'0 
cesarza francuskiego, w liście z dnia 31 grudnia w ? 
rażone, z drugićj strony słychać tu w Paryżu, żectd 
sarz mocno się okazuje skłonnym do odwołania ad 
łogi rzymskićj, coby mogło bardzo ważne mieć up1 
stępstwa, ponieważ Marchie są nadzwyczaj burzliwite 
usposobione. Odwołanie marszałka Vaillant mocj^ 
jest wątpliwe, zdaje się nawet rzeczą pewną, ¡cl 
przez 2imę jeszcze w Medyolanie zostanie. — Arpki 
biskup dublióski ogłosił niedawno temu okólni;62 
który gwałtownemi obelgami na cesarza Napoleotsti 
ma przewyższać wszystkie w tym rodzaju wycieczki 
nawet świeżo ogłoszone w [Anglii pisemko osïawic.Ja! 
nego Jacquocl de Mirecourt. “

WŁOCHY.
Adres rady municypalnej w Florencyi, wystiS 

sowany w ostatnich dniach do króla Wiktora Emiwk 
nuela, zaczyna się od następujących wyrazów : „Mam12! 
zaufanie, iż niezadługo zabłyśnie dzień szczęśliwy îri 
upragniony, w którym WKMość przyjedziesż osofi- 
ście, aby przyjąć życzenia, które lud ten zachowuj® 
dla szlachetnego obrońcy niepodległości narodowéj?0 
W tych słowach zawarta jest treść obecnego usÆ 
sobienia i życzeń ludu w całych Włoszech środkowycKi 
Życzenia te malują^się jeszcze wyraźniej w broszurtnośt 
florenckiego duchownego Benigno Ceruti, która p#ise 
czątkowo rozdaną została tyko pomiędzy niektć,^ 
znakomite osoby,^dzisiaj zaś ogłoszona' drukiem, d! ( 
całej publiczności stała się^przystępną. W przedmen 
wie do tego pisemka (które ¡¡także cesarzowi Napff 
leonowi wręczonćm zostało),,autor powiada, iż pr£ 
biegłszy Włochy środkowe w celu zbadania woli ludtetcn 
od końca do końca, znalazł u niezmiernćj większofci 
jednomyślność w dwóch rzeczach: 1) w postanowił8"“ 
niu, aby pod żadnym warunkiem nie przyjmowff 
książąt, którzy przez ucieczkę zrzekli się panowaniiiejć; 
2) w woli, aby pod rządem Wiktora Emanuela utw®ł 
rzyć silne i spoiste^państwo włoskie. Urzeczywistnił20.1 
nie tych nadziei mieszkańców Włoch środkowy® 
stało _ się w ostatnich czasach podobniejszém prît W 
ustąpienie ministerstwa sardyńskiego, przez powofe’ 
nie hrabiego Cavour na prezydenta nowego gabinetf“" 
Wypadek ten jest poniekąd skutkiem dymisyi paff; 
Walewskiego i nagłego zwrotu polityki francuskim 
w sprawie włoskićj, oraz naturalnćm następstwami 
zbliżenia się Anglii do Francyi. Dzienniki włoski881 
otwarcie objawiają przekonanie, iż obecnćm zadani«C: 
pana Cavour jest urzeczywistnienie tylokrotnie przamies 
niego wypowiedzianego planu, tj. wcielenie Włoi Ko: 
środkowych do Piemontu. Członkowie nowego miff82 
sterstwa dotąd ostatecznie nie są wyznaczęni; sądcp 
jednak powszechnie, iż ministerstwo spraw zagranizęsz- 
cznych obejmie prezes Cavour, jenerał Fanti miiito ; 
sterstwo’ wojny, Mamiani (Rzymianin) oświecenido 
J acini finanse, El en a (Wenecyanin) budowle pff 
bliczne, Far im (dyktator prowincyi dell’ Emil® te 
sprawy wewnętrzne; wielkim kanclerzem koronuj: Opi 
będzie zapewne Cassini. — Pogłoski o ustąpieni^0 
Sabaudyi i hrabstwa Nizzy na rzecz Francyi są nii®^
uzasadnione, rząd piemontski stara się nawet przy 
tłumić takowe; i tak gubernator miasta Nizzy zatoróle^ 
zał dziennikowi Giornale di Nizza przyjmow « 
artykuły, tyczące się tćj sprawy. — Król WikWpozr 
Emanuel z powodu lekkićj słabości nie dał jeszcjp,. 
posłuchania nowemu posłowi francuskiemu przy dwity j 
rze turyńskim, panu Talleyrand. -

Rzym, 14 stycznia. Wczoraj przybyła do Rzyiiźwai 
nowa depesza rządu francuskiego do stolicy Aposton st 
skićj. Dzisiaj odbyło się w Watykanie w skutek ogfewam 
szenia listu cesarza Napoleona w Monitorze franfiy, ¡j, 
skim, zgromadzenie kardynałów. Mówią, iż p. Baize© 
od kiiku dni okazuje się wręcz przeciwnym politpć dD 
kardynała Antonellego, i energicznie przemawia oie© ( 
radykalnemi reformami w państwie Kościelnćm; wfeiedz 
domość ta wszakże nie zdaje się być zupełnie pWier 
wną. Papież przyjmował dzisiaj hrabiego Buol. Belgtoćj z 
ski pełnomocnik przy dworze papieskim, pan Carij 2ag 
lus, dzisiaj wręczył papieżowi swoje listy wierzyteloikowi

Wiaanmośei miejscowe i potoczne. Ni
Poznań, 20 stycznia. Wczoraj wieczorem na małej sak; , 

Bazarowej w Poznaniu odbyło się zgromadzenie członk^, 
.towarzystwa pomocy naukowej, okręgu miasta Poznania Ą; 
wego brzegu Warty, na którera w imieniu komitetu p. dr.^ 
tusKi złożył sprawozdanie z ubiegłego r. 1859, którego «C: 
w skróceniu poniżej następuje: "

Sprawa Towarzystwa w mieście Poznaniu w okręgu zwa 
wego brzegu Warty podczas kilku lat ostatnich w skutbtn 
ciężkiej choroby śp. Aleksandra Mendycha, przewodniczą^; 
komitetowi, którego opłakuję dziś koledzy i przyjaciele a śti**1’ 
uczuje nieraz Towarzystwo nasze, któremu on wszystkie 4i0 
szlachetnej duszy od zawiązania się Towarzystwa aż do 4(1| 
tmej chwili życia pełnego cnót obywatelskich poświęcał, sfTig

mówię, lowarzystwa pozbawiona siły ożywiającej, i



3
łiej,spoczęła na dwóch tylko osobach, które pracom około niej 

i® mimo najlepszych chęci wydołać nie były w stanie. Komitet 
,"' dzisiejszy rozpoczynając działanie swoje, przekonał się ze 

spisu przekazanego sobie przez ustępujących kolegów, że To- 
narzystwo liczyło w okręgu naszym z lewego brzegu Warty

2Dji 82 członków opłacających składkę roczną z zaległościami 
rajiokol» 600 tal., i że było aż do 1 stycznia 1889r, 451 tal. żale-

■ głości. Nie tailiśmy przed sobą, że szerzące się coraz bar-
1 dziej klęski majątkowe i zmniejszający się z każdym niemal 
S Ct dniem zastęp osób do Towarzystwa należących, jak gd iein- 
l a dziej tak i śród nas były powodem coraz szczuplejszych

',ek i stygnącego dla sprawy Towarzystwa zapału, dla 
też nie tak szczupła summa pieniędzy składanych nas 
dała, jak raczej nienależenie do Towarzystwa wielu

___  które indziej przywykliśmy widzieć do dobra ogólnego
jchętnie się przyczyniające. Zatem powiększyć liczbę człon- 

i r„,ków byle przedmiotem szczególniejszym naszych starań i na-
troskliwości.

W tym celu wydaliśmy dnia 22 marca 1859 r. odezwę na-
_j>Hjącej treści:

¡czk jOśnmaście lat istnienia Towarzystwa pomocy naukowej 
iwjcjak są.riajwyrn°wniejazym dowodem żywotności jego, tak też 

chhbnem świadectwem gorliwości obywatelskiej mieszkańców 
[W. lis. Poznańskiego. Komitet niżej podpisany zaufaniem 
członków Towarzystwa w mieście Poznaniu mieszkających 
zaszczycony i do zbierania składek na rzecz Towarzystwa 

tystttego upoważniony, nie może na samym wstępie zataić zadzi- 
Emiwienia nad szczupłą, liczbą osób z miasta Poznania do Towa- 
la»rzistwa. ??leż^cych > składki regularnie płacących. Nie mogąc 
: 'PrzjPuścić, aby brak ten udziału w dziele "tak użytecznem 

był brakiem gorliwości obywatelskiej, o którą mieszkańcy 
ysotowiasta naszego wedle sił zawsze chlubnie się ubiegali, ale 
hWuyprzyjdsująe go raczśj nie dość rozpowszechnionej wiadomości 

o osobach, interesami Towarzystwa się zajmujących, komitet 
nsnPP1882® " •y>aila’ do Towarzystwa pomocy naukowej przy- 
UB1 stopić, i na dołączonym formularzu ilość składki rocznej wy- 
wycbzić zechciał. Komitet składki choćby najmniejsze z wdzięcz- 
zurtoością przyjmie i uprasza o odesłanie zobowiązania się pod- 
» jisem stwierdzonego do podskarbiego M. Maguuszewicza w 
- ASąząrze. Poznań, dnia 22 marca 1859. L. Koenigk. M. Ma- 
K™;nuszowicz. Al. Studniarski, dr. Szulc, dr. Wituski.”
1, ul Odezwa ta do 98 osób w mieście zamieszkałych rozesłana, 
;dl»en odniosła skutek, że z pomiędzy wezwanych 38 do Towa- 
’ żjstwa z roczną składką 186 tal. przystąpiło, tak iż obecnie 

lamy członków 113 ze składką, roczną 859 tal. Witając tych 
owych członków pośród nas i dziękując im za skwapliwą 

ludlotowość w przystąpieniu okazaną, nie możemy ukryć przed 
SZOSltami żalu nad tern, że prośba nasza u tak niewielu pożądany 
1OTi(floiosła skutek.
inw« ,wi®my aż nadt0 dobrze, że wszyscy z małemi bardzo wy- 
lu"?ltfoiun walczymy z najkonieczniejszemi potrzebami życia, że 
yaniłitjednemu trudno najmniejszym datkiem przyczynić się do 

którego cel. i ważność uznaje i podziela i dla tego bar- 
igtnit20.wyr°2umiałemi jesteśmy. Kie możemy przecież przemil- 

źe nie udało nam się pozyskać kilku osób, których moż- 
1 osc płacenia małej składki najlżejszej nie ulega wątpliwości, 

prit których gorliwość w latach dawniejszych w sprawie Towa- 
>ffoii!fstwa okazywaną z uchylaniem się dzisiejszem pogodzić nie 
. .mm Zdaje nam się, że dwudziestoletnie błogie owoce

prz«(

w -----—ï I Uiuglb VTYVVC
iwarzystwa me mogą nikomu nastręczyć powodu do uchy-

une
się od niego.

uskli Mamy nadzieję, że z czasem uda nam się i tych o błęd- 
§tweł»c> ich zdania przekonać, a powitamy ich pośród siebie 
loskii sam9 przejęci radością, z którą dziś nowych członków 
aniei““5'' nam tu nadmienić, że wszyscy dawni stypen-

11 '“jaci Towarzystwa w okręgu naszym z lewego brzegu Warty 
prztaeszkali, do Towarzystwa przystąpili.

WioC Komitet odbył w roku upłynionym 11 posiedzeń. Uczniów 
miuRszczającycb do gimnazyum św. Maryi Magdaleny i szkoły

którzy pobierali wsparcie i zostawali pod dozorem 
w tmltetu było na początku roku :8, z tych do gimnazyum 

grwzęszczała 19, do realnej szkoły 3. Z nich ubyło w śród 
luiti™ 3, którzy przeszli do alumnatu młodzieży sposohiącćj 

iCefliif do stanu duchownego; przybyło 12; jest więc obecnie 27, 
1p BrSmię4zy tyidl w gimnazyum 23, w realnej szkole 4. Z po- 
, .[Jidzy tych 8 mieszka w alumnacie naszym, inni u rodziców
jnillizb krewnyeh.
annjTC Oprócz wsparcia na utrzymanie, szkólne, odzież itp. udzie- 

uczniow, za naszem wstawieniem się udzieliła dyrek-
nir

Sprzedaż konieczna. [1526] 
' Zalewski sąd powiatowy w Poznaniu,

w)dział dla spraw cywilnych, 
niwoznań, dnia 1 października 1859. 
¡ewMlyn wodny do Jana Litke i jego 
y aminy Karoliny z domu Wetzell należą-

i pod nr. 41 w Głównie położony, 
Rzyttizwany Karlsbrunn, z gruntem na któ- 
postt»n S{oj j Jitóry do niego należy, osza- 
t ogbwany na 9166 tal. 9 fen. wedle ta- 
tranKy, mogącój być przejrzaną wraz z wy- 
• hypotecznym w registraturze, ma 
loliW dnia 8 czerwca 1860 przed połu- 
wia ‘nem o godzinie 10 w miejscu zwykłćm 
G w^iedzeiy sądowych sprzedany. 
r8]«! P6rzyc^e e’ ktdray dla pretensyi re- 
Belgraej z księgi hypoteczcój niewynikają-

,zasP°kojenia poszukują z sum sza- 
yteRKoffyeh, powinni się z pretensyami

do nas zgłosić.
,. /^wiadomi z pobytu wierzyciele, jako

^ądkobiercy Maryi z Burchardtów 
nią wiałój Fliege, zapozywają się ni- 
dr. iwzćm publicznie.

go ««r
’ skutek ekspiracyi dzierżawy sprze- 

gBk*taC 2 wolnej ręki mój nadkom- 
iczaci; iflwentarz, jako to: konie, źre- 
a srf’> krowy dojne, bydło młode 3, 2 i 

tkie #;,?Czne rasy oldenburskiój i owce,
ił°Czasu za g°tówlię-

igaWo P°d Czarnkowem w stycz-
’ M. Wiese. [89]

cya kilku młodzieńcom W praktycznych pracującym zawodach 
jednorazowe wsparcie; jednemu talarów 25 na wyzwolenie się 
i oporządzenie, innemu tal. 40 na oporządzenie. Suma wyda­
nych pieniędzy ogółem wyniosła 166 J tal. 4 sgr. Ze suma ta 
o wiele przewyższa sumę składek w okręgu naszym zbiera­
nych, pochodzi to stąd, że z całego niemal Księstwa stypen- 
dyaci w szkołach poznańskich się znajdują.

Sumiennie zapewnić możemy, że młodzież w szkołach na­
szych kosztem Towarzystwa Kształcona, wszelkich ze swej 
strony dokładała starań, aby się okazać godną względu, któ­
rego doznawała. Prawda, że dyrekcya zmuszona etatem coraz 
bardziej się zmniejszającym do coraz większej skrupulatności 
w wyborze zgłaszających się o wsparcie, dając pierwszeństwo 
starszym, bliżej celu będącym, przebierniejszą być musiała 
w wyborze młodszych i nie uwzględniała proźb młodzieży, o 
której zdatnościach świadectwa pewnej- nie dawały rękojmi 
i .temu to zapewne przypisać należy, że sama zdatniejsza 
młodzież naszej powierzona była pieczy; przecież oddać tejże 
młodzieży . winniśmy chlubne świadectwo, że się odznaczała 
skromnością, poczuwaniem się do obowiązków i zamiłowaniem 
pracy. Oby to świadectwo publiczne było dla niej ciągłym 
bodźcem do coraz usilniejszej, sumiennej a wytrwałej pracy, 
do zamiłowania porządku i oszczędności, od których byt i 
szczęście każdego społeczeństwa zależą.

Kończąc obraz tegorocznych prac naszych, jednę do was 
z naszej strony załączamy proźbę. Ze sprawozdania naszego 
przekonaliście się, że przy ciężkich czasach nie mamy po­
wodu narzekania na szczupłość sumy, którą okręg nasz do 
kasy dyrekcyi odesłał. Jeżeli przecież uwzględnicie, że do 
sumy tej wchodzi jedna składka stutalarowa, dwie pięćdzie- 
sięciotalarowe, a kilka po 20 tal. porównawszy; ilość człon­
ków naszego okręgu, zapewne się z nami zgodzicie, że udział 
w -towarzystwie nie jest jeszcze tak ogólnym, jakim bvśmv 
sobie go życzyli. = j . j j

Dwie rzeczy, zdaniem naszem, tamują wzrost towarzystwa, 
to jest: niechęć zwykle z nieznajomością rzeczy połączona, i 
źle zrozumiana ambicya. Brak znajomości rzeczy ma to do 
siebie, że nie rozumie sprawy, z której natychmiastowych ile 
możności na siebie spływających nie widzi korzyści. Nieświa­
domych pouczać, że sprawa wychowania publicznego będąc 
sama z siebie jednem z najtrudniejszych zajęć człowieka nie 
może nagłych, w oczy bijących osiągać rezultatów; niechęt­
nych o błędności ich zdania przekonywać, oto cel, który 
każdy komitet i każdy członek wytknąć sobie powinien. Ale 
nie równie więcej szkodzi źle zastosowana ambicya. Wiadomą 
jest rzeczą, że niejeden nie mogąc dać wiele, woli wcale nie 
należeć do Towarzystwa. Jest nadto prawdą doświadczeniem 
dwudziestoletniem stwierdzoną, że Towarzystwo nasze wiele 
na tern ucierpiało, iż niejeden zobowiązawszy się do płacenia 
składki nad możność, nie mogąc z niój uiszczać się, wołał 
całkiem z Towarzystwa wystąpić, niźli składkę wedle okolicz­
ności zniżyć. Aliasto nasze niema wielu zamożnych obywateli 
polskich, nie zbywa przecież na takich, którzyby po dwa 
złote rocznie, lub mniej nawet na rzecz Towarzystwa składać 
mogli. Komitetowi każdemu nierównie jest milej i wygodniej 
odebrać od jednej osoby składkę stutalarową, niż ją od 390 
po dwa złote ściągać; nie pozostanie przecież być prawdą, 
że Towarzystwo przez ogół zrozumiane i na nim oparte, pe­
wniejszą ma przyszłość, niżeli Towarzystwo od dobrych chęci 
i zmiennej fortuny kilka tylko osób zależne. Zatem z mało 
zamożnej klasy społeczeństwa miejskiśj ludności naszej członków 
skromne opłacających składki zachęcać do Tow., a wdrażając 
ich do obowiązków obywatelskich szlachetny i zbawienny cel 
wskazać, oto ważny kierunek, w którym, zdaniem naszśm, 
Towarzystwo nasze działaćby powinno. Aby przecież w kie­
runku tym pracować ze skutkiem, na to nie wystarczają siły 
komitetu, jeżeli mu każdy z członków w pomoc nie przyjdzie.

Do was przeto, szanowni członkowie, zwracamy proźbę 
naszę, abyście, ile który ma do tego sił i sposobności, w tym 
kierunku na młodsze pokolenie wpływać nie zaniedbywali. 
Niech was nie zrażają zawody nie odstępne każdego przed­
sięwzięcia ; ale działajcie w myśl założyciela Towarzystwa na­
szego i uczcijcie przez to godnie pamięć wielkiego obywatela, 
śp. Karola Alarcinkowskiego.

Posnań, 21 stycznia. Dochodzi nas od pana prezesa Rady 
wyższej Towarzystwa św. Wincentego a Paulo następująca 
odezwa, którą wedle życzenia tu zamieszczamy:

„Niechaj wolno mi będzie głos zabrać w imieniu ubogich

Sprzedaż konieczna. [1530]
Sąd powiatowy w Środzie. 

Wydział pierwszy.
Folwark wieczysto-dzierżawny w Lu­

bartowie pod liczbą 1 położony, Igna­
cemu Wielgoszewskiemu należący, osza­
cowany na 9551 tal. 21 sgr. 11 fen. 
wedle taksy, mogącój być przejrzaną 
wraz z wykazem hypotecznym i warun­
kami w registraturze, ma być dnia 1 
czerwca 1860 przed południem o go­
dzinie 11 w miejscu zwykłóm posiedzeń 
sądowych sprzedany.

Wierzyciele, którzy dla pretensyi re- 
alnój z księgi bypotecznój nie okazują­
cej się zaspokojenia poszukują z ceny 
kupna, powinni się z takową do sądu 
zgłosić.

Środa, dnia 31 października 1859.

poetical
portrait

W zapasie u lLudn'ika aicrz- 
haelia w Poznaniu s^ do na-
bycia:
Ifinrns, Robert, the

works. With the life and 
of the autor. 15 dgr.

Byron, Eord, works, complete 
in five volumes. "With te portrait of 
the author. 2 tai.

aiilton, John, poetical works. 
Paradise lost and paradise regained- 
15 sgr.

aioore, Thomas, poetical works.

Collected by Himself. 5 vol. with 
the portrait of te author. 2 tai.

Ossian9 poems, translated by Ja­
mes Macpherson, with dissertations 
on the aera and poems of Ossian 
and Dr. Blair’s critical dissertation. 
15 sgr.

Pope 7 Alex. 5 the select poetical 
works. With the life and portrait 
of the author. 15 sgr.

Shakespeare 9 William the 
plays aud poems, printed from the 
text of J. Payne Collier. With the 
life aud portrait of the poet. Com­
plete in seven volumes. 3 tai.

Thomson, James 7 poetical 
works. With the portrait of the 
author. 15 sgr. [123]
Agronom, Polak, nieżonaty, któ­

ry zwiedził akademią gospodarczą i 
zaopatrzony jest w dobre świadectwa, 
poszukuje stósownego umieszczenia. 
Adres: Szubin w W. Księstwie Poznań- 
skićm A. B. O. poste restante. [116]

Rodzicom zamiejscowym mającym 
synów w szkołach tutej­
szych mogę X*ensią od Wielkićj- 
nocy wskazać, gdzie opieka przy ści­
słym dozorze się zaręcza.

M. Jaroczyńskl 
nauczyc.el rysunków przy szkole

[4] realnój.

cierpiących i przemówić słów kilka za tymi, którzy tu ««ni 
wołać i do litości wzywać nie mogą.
. »Opatrzność Boża sprowadziła na nich w upłynionym roku 
dohroezynców, za których pomocą nie jednę łzę otarliśmy. 
Ale wiele ich jeszcze płynęło i płynie, którym dla braku fun- 

T p‘?y?les^ .nie możemy. Zamożne dawniój i pocz- 
dzlS zubozaie> Publicznie prosić się wstydzą, ro- 

skłnnip ^rłiO<iOne ze- • wszystkiego, biedni ci nie mogą gdzie 
głowy swojej: sieroty opuszczone i plączące z głodu 

i zimna, ci wszyscy wołają do nas o pomoc ’ 8
„Szanowni Rodacy 1 w imieniu tych braci ¿aszvch odzvwamv 

sję, prosząc Was o ofiarę. Niech głos ten trafi do serćSWa- 
szych, ojcowie i matki. Kie jedna rzecz z obuwia bielizny* lub 
ubioru stara, albo niewygodna, staje się dla was ¿ieużytecznąl; 
raczcie je łaskawie przysłać do szatni dla ubogich naszych 
iZ<,br naiuU’ i“1' i’,idsarska 5) w domu pod opieką Matki 

/rzekonalismy się już wielokroć, iż to, czemgardzi- 
mCi’n k dorau> co dla was było zupełnie nieprzydatne, zna­
lazło bardzo często najpożyteczniejsze pomieszczenie w naj­
rozmaitszych potrzebach ubogich.

„Przy tej sposobności ośmielamy się podnieść teki głos bła- 
V 1 Za .ui’°S1.el?1 zamiejscowymi, którzy zostają na opiece 

szegorKrięstwameJłCyCh P° róźnych “iastach i wioskach na- 

„Łaskawychldobroczyńców zamiejscowych upraszamy, aby
nr^oqAP0t0bnfe składad na ręce poniżej wspomnionych 
prezesów konferencyi Towarzystwa św. Wincentego a Paulo,
nrlyfńm ‘ wdzięCz“<>ścią je przyjmiemy, zaręczając 
przytśm jak najstosowniejsze ich użycie. Bóg pobożnych 
przodków paszych, bogaty na wszystkich, policzy dobroć serca 
Waszego na Szczęście wieczne i doczesne. Wszelkie łaskawe 
onary przyjmują prezesowie konferencyi naszych:

W Bninie na ręce JMci X. prób. Płuszczewskiego: w Bu-
A' w.1£ar- Boszaka; w Bydgoszczy na ręce 

JMci X. prób. Turkowskiego; w Chełmnie na ręce pana To-
Daszewskiego; w Czersku na’ręce JMci X. wik.Marańskiego;
rLaDTwnievIia riCeX' Marten; w Jaraczewie na 
ręce JMci X. prób. Anders; w Jarocinie na ręce JMci X. prób. 
Lewandowskiego; w Kościanie na ręce JAIci X. prób. Lewan­
dowskiego; w Krotoszynie na ręce JMci X. dziek. Nowako- 
wskiego; w Mosinie na ręce JMci X. proboszcza .Simon; 
w Mielzynie na ręce JMci X. prób. Koszuckiego: w Nakle 
(dla miasta i pięciu konferencyi miejskich) na ręce JMci X. 
prób. Henner; w Ostrowie na ręee JMci X. prób. Suszczyń- 
s jego; w Pleszewie na ręce JMci' X. prób. Bielawskiego: w 

Ilavr?ce prob. Gaertig; w Rakoniewicach na
ręce JMci X. prób. Radke; w Rogoźnie na ręce JMci X. pr. 
Gawreckiego; w Ryczywole, na ręce JMci X. prób. Sikorskie- 
go; w Rynarzewie na ręce JMci X. prób. /Śliwińskiego; w Sre- 
mle na r?ce Pana Swinarskiego; w Sarnowie na ręce IMci X. 
prób. Neumann; w Środzie na ręce IMci X. prób. Samberger: 
w Ujściu na ręce IAIci X. kanon. Gebek; we Włoszakowicach 
(Luschwitz) na ręce IMci X. prób. Arent; we Wschowie na 
rece IMci X nrnh ______i.______ • ___ręce IMci X prób. Berger; w Xiążu na ręce nauczyciela pana 
iUpŁ-mI“skleg°5 w Zaniemyślujna ręce IMci X. dziekana Ry-
bickiego.

„Poznań, dnia 20 stycznia 1860.
Rada wyższa Towarzystwa św. Wincentego a Paulo w W. Ks. 

Poxnaùskiém.
(podp.) Ludwik Miłkowski, prezes.”

_ Katolicka posada nauczycielska w Podstoiicach, powie­
cie sredzkim, mająca rocznego dochodu 60 tal. 5 sgr. w go- 
towizme, 28 szefli zboża, użytek 6 mórg 85 flprętów roli, 
wolne ponueszkanie i drzewo opałowe, również wolno pa­
stwisko dla, jednej krowy, ma być niezwłocznie obsadzoną. 
Zyczyc należy, ażeby starający się o tę posadę byli zdolni 

iuukcye organisty; posada organistowska przynosi 
około 18 talarów rocznie. Prawo prezentowania służy dozo­
rowi szkolnemu. J

Telegramy ostatnie.
Wiedeń, 22 stycznia. Werona z całym okręgiem 

lortecznym została ogłoszoną, w stanie oblężenia. — 
W prowincyach Emilii rozpoczną się prowincyonalne 
i gminne wybory na początku lutego. (P. Z.)

W środę dnia 25 b. m. od godziny 
10 przed południem ma być sprzedaną 
przez publiczną licytacyą za gotowiznę 
w tutejszym królewskim magazynie pe­
wna ilość czystych żytnich 
otrąb i stare nieużywane sprzęty ma- 
gazonowe.

Poznań, dnia 23 stycznia 1860. 
Królewski urząd prowiantowy. [120]

Do szatni Tow. ś, Wincentego a Panlo
nadesłano starzyznę od dobroczyńców 
miejscowych: p. K., p. Z., p. S., p. T., 
p. L., X. D., i od zamiejscowych: od 
p. H. D. z pod Poznania, od p. B. z pod 
Środy, od N. N. z pod Górki. Wszelkie 
łaskawe ofiary: starzyznę, obuwie i 
sprzęty, przyjmuje z upoważnienia Rady 
w domu pod Opieką Matki Boskićj przy 
ulicy Slusarskićj nr. 5.
[1141 Tytus Daszkiewicz.

Jeden ze słynnych chemików tutej­
szych gotów jest urządzić w końcu kar­
nawału bieżącego krótki kurs prelekcji 
z chemii agronomicznej połączonych z eks­
perymentami, jeżeli się zbierze odpo­
wiednia liczba słuchaczów. Ktoby chciał 
mieć udział, zechce się zgłosić do eka- 
pedycyi Dziennika Poznańskiego.

Poznań, dnia 22 stycznia 1860. [119]
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, WYPRZEDAŻ. , . . ,
Od dnia 26 t. m. począwszy, rozpocznie się wyprzedaż części win 

rozmaitych w najlepszych gatunkach za gotówkę po zniżo- 
Hycli ale stałych cenach w Handlu j Griesingiera, w Bazarze.

Poznań dnia 23 stycznia 1860. [125]

Aby uprzątnąć wszelkie starsze zapasy przed nadejściem nowych, sprze­
dają materye wiosenne również płaszczyki i mantyle po znacz­
nie zniżonych cenach.

Wyprzedaż rozpoczyna się we wtorek, 24. b. m.

[121] Meyera Falka następcy.
Bery do spania i na konie, drelichy na miechy jako tćż go­

towe miechy poleca po Jak najtańszych cenach

Antoni Schmidt.

Buscha ilctel Rzymski: Właściciele dóbrArnd 
z Czesławie, Lange z Bybnowa, obywatel 
Russak z Gniezna, pocztm. Gerlach z Wie­
rzyc, kapitalista Braun z Drezna, kupcy 
Arnd z Piły, Mewissen z Duelken, Buende 
z Ełbejfeldu, Feli z Drezna, Grolmann i 
Mascbner z Lipska, Schmiel z Berlina, 
Kretschmer z Legnicy.

Fotel dli Kord: Wł. dóbr Święcicki i elew g. 
Turski ze Szamotuł.

Oehmiga Hotel Franccski: Właściciele dóbr 
Berlebsch z Eeuth, król, saski szambelan 
Beuat z Gansgruen, baron Kommodleth z 
Osnabrueck, rzecznik Dreves z Hanoweru, 
prób. Badurski z Uleyna, obywatel Cornau 
z Reiciienbachu, porucznik Metzsch z Ber-, 
lina, radzcarej. Hintze z Kościana, dyakon 
Wunderling z Gnadenfrey, kupiec Windau 
z Drezna.

fod Czarnym Orłem: Żółtowski z Zajączkowa, 
Rzyski z Krąplewa, kupiec Lewek z Gro­
dziska.

Przy
Gdańsk, 2i stycznia, 

suchej pogodzie mrozy od 1 dot
Targi angielskie żadnej nie przedstaw«3zmiany. Pszenica krajowa stosunkowo dalej 
tańsza od zagranicznej, a z powodu mrozu 
w polepszonej kondycyi po dawnych peisn
cenach łatwy miała odbyt. Na ziarno za«a

[117] (Skład płócien.)

Biuro informacyjne i komisyjne 
w Poznaniu

Wielkie Garbary nr. 44., 
wskaże w różnych rozmiarach dobra, 
na sprzedaż i do wydzierżawienia tu­
taj i w Królestwie pod bardzo korzyst- 
nemi warunkami, tudzież sprzedaże 
lasów i drzewa. Szuka się wspólnika 
do założenia fabryki syropu do Króle­
stwa, któryby miał 5000 tal. — wskaże 
kapitały do wypożyczenia, i uzdatnio­
nych urzędników gospodarczych i leś­
nych, zarządzających majątkami, a któ­
rzy dla zmiany, wcześnie chcą sobie 
zahespieczyć posady. W biurze mojóm 
do przyjmowania osobiście konferencyi 
i informacyi od interesentów oznaczone 
są godziny przed południem od 9tój 
do lltój a po południu od 3cićj do 
6tój godziny.
[124] K. Moliński.

Bom. Ciszków© pod 
Czarnkowem ma na 

i sprzedaż 400 tłustych
skopów. ________________  [90]

Świeżo wędzoną marenę 
otrzymali i polecają

W. F. Meyer i Sp.
Plac Wilhelmowski nr. 2.[126]

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Stowarzyszenie kupieckie w PoznaaiB.

Dnia 23 stycznia.
Zyto: obrot nieznaczny po niższych cenach, 

wyp. 190 węcpli, na st.-luty 39%—®.,,, luty- 
marz. 39’/,, na wiosenną odstawę 33 %3—% 
tal. pł. Okowita: obrot dosyć ożywiony po 
niższych cenach, wyp. 6000 kwart, w miejscu 
bez beczki 15’/,—%6, z beczką na st. 16%, 
luty 16’/«—%, marz. 16%—%,, kw.-maj 16% 
— 17 tal. pł.

Berlin, 21 stycznia.
Pszenica: obrot nieznaczny, w podlejszych 

gatunkach pokupna, w lepszych nie, w miejscu~« X 62 Cii 4-c 1 1 z\ inlrAnm *7 wr 4

niczne, jako droższe nie było żądania.
Targi szkockie, irlandzkie i prowineyonai; 

lepiej od londyńskiego trzymały się.
We Francyi handel zbożowy nie przed«,»■ 

wiał wielkiego ożywienia. Dowozy targaj Di 
odpowiadały potrzebom konsumcyi, a na s;, 
kuiacyą żadne nie zawierały się interesa, ‘

W Lolandyi ceny utrzymały się na osfe 
nich notowaniach co do pszenicy, a na ¿jj" 
musiano małe czynić ustępstwa.

Na naszej giełdzie ochota do kupna k, < 
dobra, i wszelkie z okolic lub koleją żelaśsS 
dostawy z łatwością i po pełnych cenach i 
wały się umieszczać. Na najcelniejszych; , 
tunkach można było kilka guldenów na)#)“ 
cie po nad ostatnie otrzymać notowania. ¿1 jii 
trzyma się słabiej, i w ciągu tygodnia może, toi 
notować 6 do 9 guldenów zniżenia a »>, 
przy takiem zniżeniu nie ma wielkiej ocm ., 
do kupna.

Groch przybrał nieco w wartości, a j?, di 
mień po dawnych cenach był poszukiwany, jj

Sprzedano w ciągu tygodnia pszenicy i# gj 
tów 180, żyta 85, jęczmienia 112, owsa 
grochu 35. "

Płacono za szefel wagi pruskiej celnej: 8Z!
tal. sr. f. tal„!i taj

Pszenica 83 % do 85 %3 fnt

Królewsko - Pruskich uprzywilejowa­
nych kropli Dr., Davidsona na bez­
zwłoczne uśmierzenie holu 
zębów dostać można niefałszo- 
wanyeh w handlu «Józefa bl a­
chę w Poznaniu przy Rynku nr. 73.

Główny skład tychże znajduje się 
w Wrocławiu u pana «J. Luft 
Herrenstra3se nr. 27. [li 8]

Kapelusze ryżowe i włosianne 
różnego gatunku przyjmują się do 
prania i przeformowania w handlu

®I. Złotnikiewicz
[122] w Rynku nr. 62.

Co, tylko odebrałem nowy transport
czarnej rosyjskiej herbaty
w wyborowych gatunkach, jako tćż 
Mandaryn arak po 1 talarze

J. N. Piotrowski.

Przybyli do Poznania.
Dnia 22 stycznia.

Bazar: Właściciele dóbr Chłapowski i hrabia 
Zamoyski zTurwi, Niegolewski zNiegolewa, 
Skrzydlewski z Ocieszyna, Iaraczewski zla- 
raczewa, Stablewski ze Zalesia, panie Ka- 
dońska z Daleszyna, pani Koszutska z War­
gowa.

Hotel du Nord: Właściciel dóbr Zakrzewski 
z Ciekowa, akad. Karczewski i kup. Meyer 
z Wrocławia.

Hotel Berliński: Właściciel Wiesner zNeusalz. 
kupcy Rubbert z Warszawy, Bruehl z Wro­
cławia.

Pod Wielkiem Dębem: Wł. dóbr Moszczeński 
z Tarnowa.

Pod Trzema Liliami: Właściciel dóbr Groma- 
dziński z Przyboro wka.

Kruga hotel: Kupiec Weber z Zimnejwody, 
ob Geipel z Wrocławia.

W mieszkaniu prywatnem: Oberżysta Kuegler 
z Wolsztyna, ekonom Stutterheim z Arns- 
waldu, ul. Magazynowa 15.

Dnia 23 stycznia.
Bazar: Właśc. dóbr hrabia Mielżyński z Go- 

ścieszyna, Rogaliński z.Ostrobudek, Suchecki 
z Król. Polskiego, Otocki z Pietrzykowa, 
Chotomski z Wronowa, Mittelstaedt z Sielca 
pani Iaraczewska z Iaraczewa.

Myliusa Hotel Drezdeński: Właściciel dóbr 
hrabia Czarnecki z Rakoniewic, Piątkowski 
ze Sokołowa, pani hrabina Skórzewska z 
Czerniejewa, pani Zelasco z Kowanówka, 
dyspozytor Wehlisch, kupcy Wolff, Spiro, 
Norden, Kleinberg i Lewinsohn z Berlina, 
Storek z Kamienicy, Moos z Ulm, Werner 
ze Szczecina, Ewers z Kolonii, Schlesinger 
z Wrocławia.

Sterna Hotel Europejski: Właściciele dóbr 
Mielęcki z Smólska, agronom Weinhold z 
Bonikowa; kupcy Boley i Heilmann z Kre- 
feldu.

25 szefii 56—69 tal. wedle jakości. Zyto: ce­
ny niższe, wyp. 5000 cent., w miejscu 2000 
fantów 48%-%, na st. 47%,-4% st.-luty 46’/« 
—%, luty-marz. 45’/«—’/,, na wiosenną od­
stawę 44%«—45, maj-cz. 45—%8—%4, cz.‘45% 
%8 tal. pł. Jęczmień: 25 szefli 35—41 tal. 
Owies: w miejscu 1200 funtów 24—2? pł., na 
st, i st.-luty 25% żąd., na wiosenną odstawę 
25 pł , maj-cz. 25’/«—% tal. żąd. Olój rze- 
piowy: po cenach niższych nieco znaczniej­
szy obrot, w miejscu 10% pł. IO%3 żąd., na 
st. i st.-lut-y 10%,—23, luty-marz. 10% pł. 
10% żąd., marz.-kw. 10%, pł. 10% żąd., kw.- 
maj 10%,—’/8, maj-cz. 10%-, pł. 10”/,, tal żąd. 
Olej lniany: w miejscu 10%, na kw.-maj 10% 
tal. pł. Okowita: znacznie spadła weenie, 
w miejscu 8000% Trallesa bez beczki 16%«— 
17’/,,, na st. i st.-luty 17— ’/„—%, luty marz. 
17-%,—%,—%, kw.-maj 17%—%, maj-cz. 
17%—%,, cz.-lip. 17’’/,, pł. 18 żąd., lip.-sierp. 
18 pł. 18'/« tal. żąd.

Na targu: piękna śred. pośled.
sgr. sgr. sgr.

Pszenica biała 70—74 66 53—58
, żółta 66—70 64 52—57

Żyto 53—55 52 49—51
Jęczmień 43—45 41 35—38
Owies 28-30 26 23-25
Groch 60-63 52 46—43

Na giełdzie: Zyto: słabo się trzymało w ce­
nie , na st., st.-luty i luty-marz. 39'/«, marz.- 
kw. 3 i'/,, kw.-maj 40 tal. żąd. Olój rzepio- 
wy: w miejscu 10 pł. 10’/, żąd., na st. i st.- 
luty 10'/, żąd., luty-marz. 10% pł. 10'/, żąd., 
marz.-kw. 10'/, tal. pł. Okowita: taniej, w
miejscu IO2/,, na st. i st-luty 16% pł. l«’/8
żąd., marz.-kw. 17, kw.-maj 17'/,, maj-cz. 17’/« 
tal. żąd. Koniczyna: czerwona ordynaryjna 
centnar 9%—10% , średnia 11 — 3 4, piękna 
12%—13, najpiękniejsza 13%—%,, biała ordy­
naryjna 18—20, średnia 21—22, piękna 222/3 
—23'/,, najpiękniejsza 24—’/, tal. pł,

Kurs giełdy w Beriisle
dük» 21 stycznia.
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dito rssd......
dito 1659 ■ ■
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dito prem. 1865 . .

Obligl długu skarb..
dito Marchii..............
dito dits . . 

Listy zast. March.. . 
dito Pres Wick. . .
dito Poser...............
dto dito . . . '. 
dit» W. Kg. Posu.. 
dito dito (nowo) 
dito dito (nowe) 
dito Szląałńs ....
dito gwar. B............
dito Pros Zach. . . 

Listy rent. March. .
dito Pomor...............
dito W. Es. Poza.

dłto Nadreiskie . . 
dito Saskie . .. • • 
dito Szląskie . • • < 
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Polak, obligi skarb, 
dito Cert. A. 300 zł 
dito dito B. 200 si 
dito Liu. z.n.wRS 
dito 0b.cztk.500ał

Piisiąiw, 
Frydrychsdory
Lnjdory............
Złota mat cel. 
Srebra dito 
Saskie bil. kas 
Niem. bnnkn. . 
dito płat. w Lipsku 

Anstr. banka 
Polskie bil. bank.
Disk, bank, od wesdl

AŁij6 k»I»l żsizcayek.
Berlin.-Anhalt............

86% Berlik-Hamb............
Berl.-Poczd.-Mags. . 
Beri.-Szęzeciń . . .
Wrccl.-ïreib...............

dito nsjnow. . 
Brzeg-Nishie..... 
Koálo-Bogumin . . . 

dito pierwot . 
dito dito . . 

Doino-S;-,!,-March.. . 
Dolno-Ssh kol. pob.

dito pierwñt. . 
Półn. Fryd.-Wilh. . 
Gómo-Szí. A i C . .

dito IJt. B. . 
Opoi-Tamowic. . . . 
BtetoĘg.-PoEn. «%.
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Ak«„ UaŁtw* Ikrzył- 
Beri. Stów. kas.. . • 
Beri. Tow. hand. . • 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział konna. 
Gota, bank pryw.. .
Hanow. dito..............
Królew. dito . . . • 
Lipsk. Stów. kred. . 
Magd, bank pryw. . 
Pomor. bank rycer. . 
Pozn. bank prów. . . 
Prask, udz. bank. • 
Saląsk. Stów, bank- •

Akeyí pri«n?3Ícwe>. 
Beri. fabr. koL żel

0 Minerwy Szląskiój 
Concordia
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Magd- assek. oga.
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Borł.-Anhalt. . . . 
dito ........

Berí.-Hamh...............
dito II Em. . . . 

Berl.-P0cz.7Mag. A 
dito Lit C . . • 
dito Lit. D . . . 

Berl.-Szczeciń. ». 
dito II Em. . . . 

Koślo-Bogumin. . . 
dito HI Em. . /. 

Dolno - Szl, -Marsh, 
dito konwen. . . . 
dito dito HI sor. 
dito dito IV »er.
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2 11 8 do 
2 18 4 „ 
2 22 „ 
1 19 „Żyta

Jęczm. ?0%3 77>/3 „ 1 10 „
Owsa 51 53%3 „ 26 „
Grochu 1 22 6 „

Spirytusu dostawiono 905 beczek,
100 kwart i 80 Tr. 16 V, tal.

Sprzedano na odstawę wiosenną 1500 1 
sosnowych długości przecięciowej 30', prosty 
pięknej roboty po 7 sgr. 10 fen. kub.

Pod Toruniem, Chełmnem i Grudziądi 
wielka kra na Wiśle. Obawiają się wielij 
zatorów przy stojących silnie lodach naj 
nej Wiśle. Kursa zamian:

Londyn 197—19?'/«. Amsterdam 101'/,,by) 
______________ Aleks. Makowski ¿¡' Cmuf.^,

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknćj, szfl. 16 gm. 
, średniej „ . . .
„ ordynar...................

Żyta ciężkiego „ . . .
„ lżejszego „ . . ,

Jęczmienia dużego, . . . 
> małego „ . . ,

Owsa ........
Grochu do gotow. , . . , 

„ na paszę „ . . , 
Ezepiu zimowego „ . . , 
Rzepiku zimowego „ . . , 
Rzepin latowego „ ; . , 
Rzepiku latowego w ,
Tatarki . . . w . . 
Kartofli
Masła, garn.......................
Koniczyny czerw. w . . 
Koniczyny białćj „ . .
Siana, cent.....................
Słomy, .........................
Oleju cent . .
Spirytusu (beczka 103 kw.) 
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Kars giełdy w Wrocławia
dnia 21 stycznia.

Psuisry ) eispisdM 
Dukaty .....
Frydrychsdory
Łnidory
Polskie bfi. bank. 
Anstr. banknoty 

, No-Sa Waluta Austr. 
1 Wrocław, ob!. miejskie 

PoznsA. List Zast 
¡feto nowe . . . 
dito nowe . . . 
dito Listy Rent 

Szląskie Listy Zast 
dito nowe Lit A. 

nowe .... 
Lit B, . . . 
Lit, C. . . . 
Listy Rest 
Oblig. prow. 

Polskie Listy Zast.. 
dito cow. Emis. 
dito Oblig. skarb, 
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Freiburg..................
dito now. Emis.
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Głóg. Sagan...............
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dito Lit. B. 
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dito ......
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Koiło-Bogumin . 
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dnia 23 stycznia.
Pnuk. obi. skarb, 

dito poźy. skarb, 
dito dito 
dito pośy. r. 1855

Pozn. List. Zaat. . 
dito nowe ... 
dito nowe ...

Szl. List Zast. . . 
Zach. Prask. . . . ,
Polskie..................
Pozn. List. Rent, 
dito oM.miejsk.II.Em. 
dito obi. prow. 
dito akc. bank. prow. 
Star .Pozn. ak.kol.żei. 
Górno-Szl. dito A.
„ obl.z praw.pierw.E 

Polskie banknoty . . 
Najnowsza poż.pruska

%•

%■

3V,
%■

4
4
5

99%,

ËtÂIftdësî i cicionkasai Ludwika Mersbachs w Poznaniu. — Redaktor odpowieuzSalny Ludwik Jagielski w Poznaniu.3
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